
„Ragnarok” 

Mam więcej myśli niż myślałem, 
Więcej uczuć niżli wcześniej czułem, 
Więcej problemów zaprząta mi głowę, 
I natłok słów kaleczący mą mowę. 
 
 
Probuję spiać mózg jedną wielka klamrą, 
Jak smok swój ogon bezustannie goniacy, 
Lecz traci on korpus w milion części się rozpadający, 
I nie ogarnę tego ręką mą marną, 
 
 
Nawet gorzki absynt już dziś nie może mnie wspomóc, 
W bagnie własnej duszy bezustannie tonę, 
A mój żenśki Hajmdal też nie może mi pomóc? 
Bo oczy ma zwrócone w zupelnie inną stronę. 
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